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Nienasycony moloch!
Kraków, 21 kwietnia.

Dziś parlam ent rozpoczyna drugie czy
hanie projektu ustaw y o pożyczce 220 milio
nów koron.

Na co ma być użyta ta  pożyczka, którą 
teplaci lud pracujący?

Wyłącznie na wydatki wojskowe, a m iano
wicie :

koron
K u b ic ę ......................................  38,000 000
hiateryał arm atni......................  145,000.000
"zbrojenie a r m i i ......................  67 000 000
"zbrojenie marynarki. . . .  120.956 0**0
. razem . .
^ tego kwota przypadająca

Oa A u s t ry ę ...........................
hadto:

/Zbrojenie obrony krajowej . 
°szta a n e k s y i ......................

370,956.000

242,167.136

22, 00 000 
148.824000

razem  . . 413,191.136
Od tej sum y odjąć należy: 

p°życzkę z 19 lutego 1905 r. 141,811.400 
Wzięte z zapasów kasowych 51,379.736 

pozostaje . . 220,000.000
Nowa pożyczka służy zatem tylko do 

•Pokrycia* nadzwyczajnych w y d a t k ó w  
! % i s k o w y c h ,  które za lata  od 1902 do 
ra07, nie licząc „normalnych* kosztów mi- 
•jaryzmu, wynoszą dla Austryi okrągło 
*3 milionów koron! I za tem  będą głoso
wy wszystkie stronnictwa rządowe!

. Owa suma 370,956.000 K została przez 
i alegacye w następujący sposób uchwa
l a :

1902 na haubice 38,000.000 K
1904 „ arm aty 15.000.000 K

„ uzbrojenie 10 000.000 K 
„ m arynarkę 12,500.000 K

1905 „ arm aty 50,000.000 K
„ uzbrojenie 28 000.000 K 
„ m arynarkę 62,676.000 K

1906 „ arm aty  20.000 000 K
„ uzbrojenie 29,000.000 K 
„ m arynarkę 28,300.000 K

1907 „ arm aty 30,000.000 K
„ m arynarkę 19,480.000 K

1908 „ arm aty 15,000.000 K
1909 „ arm aty 15.C00 000 K

razem  370,9567000 K 
^ z w in d e l  wniosku Steinweudera polega 
ro m, że powyższe wydatki do r. 1908 
*<L- ^ (l a w n 0  p o k r y t e ,  a pożyczka ma

'i obrócona na nowe wydatki wojska- 
i  które rząd starannie przemilcza, 

ą q odpowiedzi min. m arynarki Mac Kenna w 
^ S i e l s k i m  parlamencie, dowiedzieliśmy 
hjj ’ że w Austryi budują się nowe olbrzy
my, Pancerne okręty wojenne, t. zw. drsad- 

9kt’y. Rzeczywiście budują się one w

„Stabilimento tecnico* i w „Skoda-Wer- 
ke“. Dzieje się to w tajemnicy przed par
lamentem, który rządu nie upoważnił do 
tych zamówień. Rząd wypiera się, jakoby 
był te  „dreadnoughfy* zamówił, tw ier
dząc, że owe przedsiębiorstwa budują je 
na w łasną rękę, na sprzedaż. Nikt jednak 
nie jest tak  naiwnym, żeby w to uwie
rzył, iż przedsiębiorstwa prywatne pakują 
na własne ryzyko 100 milionów w okręty 
wojenne nie zamówione przez rząd.

W czasie szalejącej drożyzny, ubożącej 
dzięki agrarnej polityce rządu całą ludność 
pracującą, wymusza się od tej zbiedzonej 
ludności setki milionów na zbrojenia woj
skowe i za plecyma parlam entu przygoto
wuje się nowe zbrojenia, wynoszące znów 
setki milionów!

To wszystko wraz z milionami procen
tów ma płacić zubożona ludność, — a stron
nictwa rządowe, w pierwszym ich szeregu 
Koło polskie, uchwalają spokojnie te „ko
nieczności państwowe*, nie wzruszając się 
wcale rozoaczliwymi jękam i i przekleństwa
mi wyssanego ludu!

Pragmatyka służbowa.
Mowa posła Jędrzeja Moraczewskiego,

wygłoszona w parlamencie 19 b. m
Upłynęło już lat 42 od czasu, jak austrya- 

cka Izba posłów powzięła uchwałę, by prze
kazać rządowi do rozważenia wniosek o ze 
stawienie pragmatyki służbowej. Ministerstwo 
Giskry oświadczyło swego czasu, że rząd nie 
ma nic przeciw zajęciu się ułożeniem pragma
tyki służbowej. Nasz poczciwy „Amtsschim 
mel* potrzebował tedy 42 lat, aby przebyć 
drogę cd „zajęcia się* do stworzenia proje 
ktu ustawy. Ten „Amttsschimmei* to bardzo 
powolne bydlę. Ale teraz stoi on tu w Izbie 
w postaci przedłożenia rządowego i czujemy 
nieprzyjemną, reakcyjną woń, wychodzącą cd 
tego konika urzędowego. Otóż pytamy się, 
skąd pochodzi ta reakcya w projekcie usta 
wy. Skąd ta ślimacza szybkość. Chcę krótko 
na to pytanie odpowiedzieć. W dzisiejszym 
ustroju społecznym, w którym przebywamy 
kolosalny rozwój gospodarczy, niemożliwem 
jest dla klasy rządzącej osobiście sprawować 
rządy. Administracya naszego państwa, jak 
każdego państwa kapitalistycznego, wymaga 
tyle wiedzy fachowej i zajmuje tyle czasu, 
wykazuje dalej taką różnorodsość agend, że 
w przeciwieństwie do epoki feudalnej, w któ 
rej feudali sami sprawowali rządy, dziś plu 
tokrscyi nie jest możliwem dzierżyć w wła- 
snem ręku rządy i adminiatraeyę państwa. 
Ustanowiła po to urzędników, a między nimi 
klasę rządzącą, biurokracyę. Ta wywiązuje

się z tego zadania lepiej, niżby to uczynić 
potrafiła plutokracya.

Na czele biurokracyi stoją ministrowie i 
szefowie sekcyjni, a godnego wodza tej biu
rokracyi, ministra spraw wewnętrznych p. 
Haerdtla, słyszeliśmy przed kilku minutami. 
Widzimy dalej w każdym dziale administra
c ji klikę rządzącą, która całą adminiatraeyę 
ma w ręku i cały zarząd wykonywa. Dolna 
granica tej biurokracyi nie da się tak łatwo 
wyszukać i określić, gdyż zależy od miej
scowych i osobistych stosunków, które się 
ustawicznie zmieniają.

Wielka armia funkeyonaryuszów państwo 
wych, urzędników i służby, oto właściwa 
klasa pracująca pomiędzy funbcyonaryuszami 
państwowymi. I wśród nich są zatem d w i e  
k l a s y :  k l a s a  r z ą d z ą c a ,  b i u r o b r a -  
cya ,  i k l a s a  p r a c u j ą c a  z w y k ł y c h  
f u n k e y o n a r y u s z ó w  p a ń s t w o w y c h .

Zasadnicza idea pragmatyki wypływa ze 
sprzecznych dążeń, z walki między funkeyo- 
naryusr.ami państwowymi a biurokracyą. 
W r. 1867 podnieśli urzędnicy po raz pier
wszy żądanie pragmatyki służbowej i uregu
lowania stosunków służbowych, regulaminu 
pracy. Oczywiście nie było to przyjemne dla 
biurokracyi. Dlatego przez 42 lata czekaliśmy 
na zrealizowanie tego „zajęcia się*. Funkcyo- 
naryusze państwowi zaczęli w ciągu tych 
42 lat prowadzić rzeczywistą walkę klasową
0 polepszenie swej doli, o trochę wolności
1 niezależności. Stawiają oni prawie te same 
żądania, co robotnicy, żądają wyższych płac, 
krótszego dnia roboczego i krótszego czasu 
służby, porządnego zaopatrzenia na starość,— 
wszystko to dobrze nam znane żądania, sta 
wiatie zawsze przez robotników. I posługują 
się w tej walce także prawie tymi samymi 
środkami, co robotnicy, mianowicie orgaai- 
zacyami zawodowemi. Widzimy wielką ilość 
organów zawodowych, zgromadzeń demon 
stracyjnych, ba nawet bierny opór i strejki, 
jako środki walki funkeyonaryuszów pań 
stwowych przeciw biurokracyi. Z drugiej 
strony jednak biurokracya nie chce wypuścić 
cugli z rąk, chce zachować potęgę, wpływ 
i władzę nad fuukcyonaryuszami państwo 
wymi. Oto zarys tej wałki klasowej, tych 
sprzeczności między biurokracyą a funkeyo 
naryuszami państwowymi.

Chociaż p. minister Haerdil ubolewa nad 
tem, że walka ta przybrała takie formy, — 
walka przyjść musiała i będzie się rozwijała 
jeszcze dalej, albowiem te same sprzeczności, 
jakie istnieją między proletaryatem a kia 
sami rządzącemi, istnieją też między fun- 
keyonaryuszami państwowymi a biurokracyą. 
Otóż biurokracya spostrzegła, że musi nieco 
ustąpić.

Walka wyborcza w r. 1907 na podstawie 
powszechnego prawa wyborczego wpłynęła 

j na to, iż teraz obradujemy nad przedłożę

niem rządowem o pragmatyce służbowej. — 
Funkcyouaryusze państwowi nie szli wów
czas zjednoczeni do wałki wyborczej, część 
tylko postawiła swych kandydatów przeciw 
rządzącej klasie w Wiedniu. Przeważna część 
funkeyonaryuszów oddała swoje głosy bur- 
żuazyjnym partyom, za to jednak nałożono 
tymże obowiązek bronienia żądań funkeyo
naryuszów państwowych. Wybory z r. 1907, 
w których część funkeyonaryuszów państwo
wych głosowała także z proletaryatem, po
kazały drogę rozwoju, po której muszą iść 
dążności polityczne funkeyonaryuszów pań
stwowych. Aby wstrzymać ten ich zwrot po
lityczny i umożliwić im dalsze współżycie 
ze stronnictwami burżuazyjnemi, wywarli 
burżuazyjni posłowie nacisk na biurokracyę, 
że przecież raz wreszcie przedłożyła parla
mentowi pragmatykę służbową. Z tego wła
śnie powodu wniesiono pragmatykę służbową.
I teraz prowadzimy nad nią dyskusyę.

Widzimy w tym projekcie zupełnie jasno 
sprzeczne prądy, przeciwieństwa, które wła
śnie uwydatniłem. Z jednej strony musi pra
gmatyka służbowa uwzględnić najważniejsze 
żądania funkeyonaryuszów państwowych, 
gdyż inaczej nie posiadałaby dla nich żadnej 
wartości. Z drugiej zaś strony biurokracya 
nie chce wypuścić z rąk panowania nad 
funkeyonaryuszami państwowymi, nie chce, 
żeby oni mieli trochę wolności, gdyż w ta- * 
kim razie pragmatyka nie miałaby sensu dla 
biurokracyi. Dlatego pragmatyka jest pełna 
połowiczności i sprzeczności; jeden krok na
przód, jeden w tył, nowoczesne poglądy 
zmieszane z reakcyjnemi postanowieniami.
To już w szczegółach tak znakomicie przed
stawił mój towarzysz partyjny G ockel, że 
nie potrzebuję wdawać się w szczegóły, pod
niosę tylko kilka najważniejszych punktów. 
Dotyczą one częścią postanowień, które za
warte są w pragmatyce służbowej, częścią 
rzeczy, których w niej brak. Jedne i drugie 
są dla tej pragmatyki znamienne.

(Dalszy ciąg nastąpi).

C h a o s  p o ż y c z k o w y .
Wedle projektu Steinwendera, uchwalonego 

przez komisyę budżetową, a który większość 
niezawodnie w najbliższych dniach uchwali 
jako ustawę, upoważniony został rząd do za
ciągnięcia pożyczki 220 milionów na pokry
cie poczynionych wydatków wojskowych, zro
bionych dotychczas samowolnie z zapasów 
kasowych. Wystrzegano się powiedzieć wy
raźnie, że gruba część tej pożyczki przezna
czoną jest na pokrycie deficytu w budżecie 
tegorocznym, gdyż p. Biliński nazwał pokry
wanie deficytu pożyczkami „wstydem* ;' obra
no więc inną drogę, która jednak jest czy-

U PTO N  S IN C L A IR .

tS) G I E Ł D Z I A R Z E .
Ir

Pół Gili był kom endantem  jakiegoś
W ^ Zioa statków rządowych, odkomen- 
i nc? nych do Newport, ażeby ożywiły 
ściaobstn*czyły w zabawach i uroczysto- 
V New Urządzanych w czasie sezonu 
"kich przez milionerskich nowojor-

Gili
% nvm  y* doskonałym tancerzem, rozry- 
V Stwa* 2 nowoiorsk’e dam y „z towa-

^ytał^A U daxviK> znasz pana Gam ble? —
**%ób ws7C7n ?Bcer’ cbc*łc z nim w Jakiś 

7»] j  - 8 rozmowę.
kąłem dwie raz go w życiu dotąd spo-

go dłużej°Wiedział Allan* — Brat mói
zdaje się ulubieńcem pańskiego 

% k T  Ważył kapitan. -  Pocieszny

kootague potwierdził milcząc.

S C ? . ' -  " W*i? cbcąc wytłómaczyć się
Q zo swej znajomości z pa

e- • ° n tam  generalnym  
M i  i  . oficerów z arsenału mary-

S co d S  °n m ,ii0nerzy nie lecą na

? etn PALypUSZCZam ~~ odrzekł z uśmie-
^ d z ie .% 1 ' r  -Lecz Prz> znHm się, że nie 

tłem się spotkać go tutaj.

— Co? Jego?  Ja  myślę, że jego spo
tkać można wszędzie. I o ile któryś z nas 
znajdzie się w niebie, spotka go pewnie 
i tam  — rzekł, śmiejąc się, m arynarz. — 
O ile mu naturalnie wpadnie myśl do gło
wy, ażeby się tam  przespacerować. Człek 
to zresztą zgoła dobroduszny. Lecz mogę 
pana zapewnić, że gruboby się mylił ten, 
ktoby sądził, że pan Gamble nieświadom 
jest wartości swej milionerskiej mości.

Uwaga ta przypom niała się Allanowi 
podczas śniadania, w czasie którego usa
dowiono go właśnie naprzeciwko pokaźnej, 
choć krótkiej osoby pana Gamble. Obok 
grubasa siedziała Vivie Patton, k tóra go 
sobie obrała za cel nieustannych drwin. 
Nie były one zbyt delikatne, lecz pan 
Gamble opęd/ał s ę im dobrodusznie, po
dobnie jak byk opędza się napastującym  
go muchom.

Pan Gamble intrygował A llana; był dla 
niego zagadką, niezupełnie dotąd jasną. 
Bez wątpienia bogatym być m usiał i siał 
pieniądzmi, jak  piask em ; że jednak w to 
warzystwie tem i inni niemniej byli boga
tym i, mimowoli nasuwało się Allanowi 
pytanie, czy człowiek ten znajdował się 
tutaj po to, ażeby ząbawiać swą pocie
szną figurą panią de Graffenried i jej 
przyjaciół, ażeby Judzie ci mieli z kogo 
drwić i deptać po kim. Błądził oczyma po 
twarzach siedzących przy stole i odnajdy
wał zajmującą, pełną silnych kontrastów  
różnicę pomiędzy tym  dobrodusznie szor
stkim i prostym  człowiekiem, a pełnymi

wykwintnej obłudy towarzyskiej sąsiadami 
jego z prawej i lewej strony. Byli to po 
większej części młodzi ludzie, należący 
już do trzeciej generacyi amerykańskich 
milionerów, a więc żyjący ze skarbów, 
nagromadzonych przez ich skrzętnych 
i pracowitych przodków.

Pan Gamble był bodaj jedynym  w tem 
towarzystwie człowiekiem, co sobie sam 
swój olbrzymi m ajątek zawdzięczał, sam 
„zrobił* i m iał w swej powierzchowności zu
pełnie wyraźne ślady walki o złoto.

Allanowi myśl ta  wydała się śmieszną. 
Spojrzał na grubasa i naraz przyszło mu 
na myśl, że nie inaczej m usiałby wyglą
dać ucieleśniony duch oleju. Był niezgra
bny i niepozorny, gdy tymczasem u tych 
„złotych* młodzieńców przeszedł olej licz
ne metamorfozy i zmienił się już w trze- 
ciem pokoleniu w wonne i lotne perfumy. 
Pan Gamble był tu  jedynym  szczerym 
człowiekiem. Był niewątpliwie ordynarnym  
i samolubnym tak, jak  bywają ludzie pier
wotni lub wogóle ci, którzy walczyli i zwy
ciężyli dzięki szczęśliwym przypadkom. 
I o ile wielką rolę w jego m yślach zaj
mowała w łasna jego osoba, niemniej też 
i ludzie, otaczający go. budzili w jego pro
stej duszy zajęcie, gdy tymczasem ludzie 
z towarzystwa u pani de Graffenried uwa 
żali za niegodne siebie interesować się 
czemkolwiek.

G rubas poczuł najwidoczniej szczególną 
skłonność ku Allanowi, gdyż po śniadaniu 
przystąpił znów do niego.

— Pan bawisz po raz pierwszy w New
port, mówił mi o tem Oliwier — rozpoczął.

A gdy Montague potwierdził, dodał:
— Jeżeli pan masz ochotę, mogę panu 

pokazać miasto. Mam tu  ze sobą mój au
tomobil.

Ponieważ Montague nie m iał jeszcze ża
dnych przed sobą planów, nie mógł się
wykręcić.

— To istotnie bardzo uprzejmie z pań
skiej strony — rozpoczął, jąkając się i szu
kając w głowie napróżno jakiegokolwiek 
wykrętu.

— No, więc zgoda! — rzekł pan Gam
ble. — Pożegnajm y więc towarzystwo 
i chodźmy.

Po chwili siedział Allan w ogromnym 
i silnym automobilu pana Gamble, k 'ó ry  
obok siedzeń zwyczajnych m iał jedno, spo
rządzone specyainie dla właściciela, szero
kie, a bardzo niskie, tak , ażeby grube, 
a niezwykle krótkie nogi tłuściocha opie
rać się mogły jednak o dno pojazdu.

Grubas wsparł się z westchnieniem ulgi 
na poduszkach siedzenia.

— Szczególna miejscowość, praw da?
— Zdaje się, że na krótki pobyt wcale 

przyjemna — odparł Allan.
— To nie dla mnie — rzekł pan Gam

ble. — Już ja  tam  wolę spędzać Jato gdzieś, 
gdzie mogą sobie wygodnie zdjąć surdut. 
Wolę też w upały  piwo, niż najlepszej 
m arki szampan.

. (Dalszy ciąg nastąpi).



stem fałszerstwem. Wynika to z następują
cego zestawienia:

Referat Steinwendera, który Biliński imie
niem rządu przyjął jako swój, zestawia na
stępujące wydatki:

1) na nadzwyczajne wydatki wojskowe w 
myśl uchwały delegacyj przypada na Au 
stryę 242,167 000 K

2) na obronę krajową 22,200.000 K
3) zaliczka na koszta ane-

ksyjne 148 824 000 K
razem 413,191.000 K 

Od tych wydatków petrą- 
ca kwotę 141,811.000 K
na którą parlament w latach 
1906/7 uchwalił pożyczkę, 
zaczem do pokrycia pozostaje 271,380 000 K 

Obecnie proponuje zacią
gnięcie pożyczki 220,000 000 K
tak, że niepokrytą zostaje
kwota okrągło 51,000.000 K
która ma być pokrytą z zapasów kasowych.

Na papierze rachunek ten prezentuje się 
ładnie, ale w rzeczywistości sprawa wygląda 
inaczej. Mianowicie wydatek pod 1) został 
już dawno uchwalony, pokryty i zarachowa 
ny, gdyż suma 242 milionów powstała z sze 
regu pozyeyj uchwalonych przez delegacye 
w latach 1902 do 1908, zaś na pokrycie w 
sumie 141 811.000 Ii ówczesny rząd bar. Ba 
cka, mimo otrzymanego pozwolenia, nie za 
ciągnął pożyczki, lecz pokrył ją częścią z 
nadwyżek kasowych, częścią z bieżących do 
chodów.

Widzimy więc, że wniosek Steinwendera 
upoważnia rząd do ponownego zaciągnięcia 
pożyczki na wydatki już dawno zrobione i 
pokryte, oraz poleca rządowi zaciągnąć po
życzkę na pokrycie wydatku, który jwż w in 
ny sposób znalazł pokrycie. Jakiż cel ma ta 
nadzwyczajna hojaość i jaki cel ma uchwa 
lenie milionów pod fałszywym tytułem? Jak 
już zaznaczono, rząd „wstydzi* się pokryć 
deficyt pożyczką, a większość rządowa, nie 
mogąc się zgodzić co do uchwalenia nowych 
podatków, czyni zadość tej wstydliwości przez 
nadanie pożyczce fałszywego tytułu i fałszy
wego przeznaczenia

P. Steinwender jednak nie lubi, jak w re
feracie powiada, długów i dlatego do wnio 
sku swego przyczepił rezolucyę wzywającą 
rząd, aby na umorzenie najnowszego długu 
wstawiał corocznie do budżetu aż do skutku 
kwotę 10 milionów. Innymi słowy, minister 
skarbu nie śmie zaciągnąć w p r a k t y c e  
pożyczki wieczystej (w t e o r y i każda renta 
jest pożyczką wieczystą), lecz pożyczkę amor 
tyzacyjną, na której amortyzacyę i oprocen
towanie przeznaczone są właśnie powyższe 
10-milionowe anuitety. Okaże się jednak, że 
praktyka pod ręką naszych ministrów skarbu 
zamieni się rychło w teoryę, gdyż albo wo 
góle uchwały powyższej nie wykonają, jak 
to się stało z podobną uchwałą odnośnie do 
pożyczki z r. 1907, albo wykonają ją w ten 
sposób, że corocznie będą wypuszczać nową 
rentę amortyzacyjną, czyli że zmieni się t y- 
t u ł  pożyczki bez naruszenia jej wysokości.

Tymczasem procenta od pożyczek państwo
wych rosną w nieskończoność. Już w bu 
dżecie na r. 1910 figuruje na oprocentowa 
nie pożyczek (bez obligacyj kolejowych) suma 
473 milionów koron, t. j. o 62 milionów 
więcej niż na r. 1909. Nowa pożyczka 220 
milionów będzie kosztować rocznie najmniej 
9 milionów koron, czyli że już w r. 1911 
oprocentowanie pożyczek pochłonie z wyż 
300 milionów koron. Na tem jednak nie jest 
koniec. Wszak państwo przygotowuje się do 
budowy olbrzymiej floty, która pochłonie 
kilkaset milionów, nie mówiąc już o tem, 
że zaprowadzenie 2 letniej służby wojskowej 
automatycznie podwyższy budżet wojskowy 
o kilkadziesiąt m 1 onów.

Pp. Bienerth i Biliński nie zaprzątają so
bie jednak głowy takiemi „drobnostkami*.
Aby tylko utrzymać „system* wraz z ich 
cennemi osobami obojętnem im jest, że pań
stwo wyciąga z kieszeni ludności ostatni 
grosz, że podatki są już teraz w Austryi naj
wyższymi w całej Europie. „Po nas może 
przyjść potop*, taką dewizą rządzą się ma- 
cherzy, ale tylko tak długo, dopóki lud nie 
weźmie w swe ręce zrobienie porządku.

R a d a  p a ń s tw a .
Wiedeń, 2 1 kwietnia.

W dalszym ciągu wczorajszego posie
dzenia w dyskusyi nad pragm atyką służ
bową poseł P e t r u s z e w i c z ( U k r . ) o ś w i a d 
czył, że Rusini będą głosować p r z e c i w  
przedłożeniu, ponieważ ogranicza ono pra
wa obywatelskie urzędników. Skarżył się 
na przenoszenie urzędników ruskich do Ga
licyi zachodniej, gdzie w m iastach żyjo ich 
1300.

Po przemówieniu posła Styhy, Kotlarza 
i Pittaca zabrał głos poseł S t w i e r t n i a ,  
k tóry  imieniem Koła polskiego powitał 
przedłożenie jako „sukces* parlamentu. 
Przedłożenie w tej formie jest jednak nie
możliwe do przyjęcia, gdyż s t a n o w i s k o  
p r a w n e  s ł u ż b y  z o s t a ł o  w w i e l u  
w y p a d k a c h p o g o r s z o n e .  Tendencyą

przedłożenia jest o g r a n i c z e n i e  p r a w  
p o l i t y c z n y c h  s ł u ż b y  p a ń s t w o w e j ,  
na co Izba ludowa nigdy się nie zgodzi.

Po przemówieniu posła Breitera d y- 
s k u s y ę  z a m k n i ę t o ,  poczem przem a
wiali mówcy genera ln i: poseł tow. G l o c k e l  
„przeciw* i S c h m i d t  „za*, poczem obra 
dy przerw ano.

Walka o porządek dzienny.
P r e z y d e n t  zaproponował, aby na pierw

szym punkcie porządku dziennego następne
go posiedzenia postawić sprawozdanie komi 
syi budżetowej w sprawie podjęcia pożyczki.

Poseł S t r a n s k y  oświadczył, że wniosek 
komisyi budżetowej stoi w sprzeczności z 
przedłożeniem rządowem, a więc zawiera 
przedmiot samodzielny; nie może więc być 
poddanym drugiemu czytaniu i postawionym 
na porządku dziennym. Raczej według po 
stanowienia § 19 regulaminu musi być Izba 
zapytaną, czy zgadza się na przystąpienie do 
drugiego czytania tego przedłożenia.

P r e z y d e n t  oświadczył, że uwagi Stran- 
sky’ego rozumie w ten sposób, że pragnie 
on, aby ten przedmiot nie był postawiony 
na porządku dziennym, zarządza więc głoso 
wanie nad wnioskiem Stransky’ego.

Wniosek ten n ie  otrzymał dostatecznej 
większości. Proponowany przez prezydenta 
porządek dzienny został przyjęty.

Żale na „feror* socyaiistów.
Poseł P r o c h a s k a  (chrześc. soc.) w za 

pytaniu do prezydenta żalił się, że socyalni 
demokraci prowadzą „terorystyczny i dema
gogiczny* sposób walki. (Chrześcijańsko so
cyalni dotknięci zostali wywodami posła tow. 
G'ockla, który zarzucił im zdradę interesów 
służby państwowej. Przyp. Red.).

Poseł tow. S e i t  z protestował przeciw te 
mu. że prezydent pozwolił pod płaszczykiem 
zapytania obrzucić socyaiistów ©belgami i że 
prezydent tego nie skarcił.

P r e z y d e n t  odpowiedział, że z powodu 
niepokoju w Izbie nie mógł zrozumieć zapy
tania Prochaski i zastrzegł sobie decyzyę do 
czasu, gdy przeczyta protokół stenograficzny.

Na tem posiedzenie zamknięto. Następne 
dziś o godz. 11 przed południem.

Reforma mieszkaniowa.
W komisyi d r o ż y ź n i a n e j  przedłożył 

wczoraj poseł dr Adolf G r o s s  swój re 
ferat o utworzeniu funduszu mieszkanio
wego dla budowy domów o m ałych mie
szkaniach. Proponuje dotacyę roczną 6 
milionów koron aż do r. 1919, co da ra 
zem 60 milionów koron. Równocześnie za
proponował wybór subkom itetu, który w 
8 dniach zdałby sprawę, oraz postawił re 
zolucyę o utworzenie inspekcyi mieszka
niowej, o wywłaszczanie terenów budo
wlanych i o zwalczanie lichwy mieszka
niowej.

Monopol zapałko wy.
Na odbytej wczoraj konferencyi m ini

ster skarbu dr B i l i ń s k i  przedstawił spo
soby zaprow adzenia monopolu na zapałki, 
który państwo może samo prowadzić, albo 
wydzierżawić utworzonej spółce akcyjnej 
„Solo*. Spółka ta  chce dać kapitał na wy- 
kupno fabryk, będzie te  fabryki dalej pro
wadziła, a zapałki będzie sprzedawała tyl
ko w trafikach po 4 hal. za pudełko. W ra
zie zawarcia kontraktu  na 15 lat, spółka 
ofiaruje 15 milionów koron rocznie.

Wiedeń, 21 kwietnia.
W Izbie posłów odbywa się d r u g i e  c z y 

t a n i e  u s t a w y  o p o ż y c z c e .
Sprawozdawca komisyi poseł S t e i n  w e n  

d e r  zagaił obrady dłuższym wywodem, pro 
panując p o d w y ż s z e n i e  p o ż y c z k i  z 
182 n a  220 m i l i o n ó w  k o r o n  i apelo 
wał do Izby, aby uchwaliła przynajmniej pro
wizorycznie nowe podatki.

Zabrał głos poseł H r a d s k y (młodoczech).

Z komlsyj parlamentarnych.
Wiedeń. Komisya p o d a t k o w a  uchwaliła 

wniosek domagający s;ę, aby cmentarze pu 
bliczne, ogrody szkolne, szpitalne i domów 
ubogich były uwolnione od podatku grunto 
wego.

Komisya s z k o l n a  obradowała nad wnio
skiem posła Tomaszewskiego w sprawie utwo
rzenia przybocznej Rady szkolnej. Poseł 
D r t i n a wniósł o wybór subkomitetu.

Od Administracyi.
Prosim y załączonymi czekami odnowić 

prenum eratę za miesiąc maj zaraz w pier
wszych dniach m aja celem uniknięcia prze
rwy w wysyłce, kto nie prześle bowiem 
prenum eraty najpóźniej do 5-go maja, temu 
wstrzymujemy dalszą wysyłkę „Naprzodu*. 
Osobnych upomnień nie wysyłam y.

W yszła z druku
ilu s tro w a n a  je d n o d n ió w k a

„ 1  Maja 19 10 “
zawierająca liczne poezye, opowiadania i 
artykuły  tow. Daszyńskiego, Regera, Kłu- 
szyńskiej, Orszawy, Wrockiego i innych, 
ozdobiona kolorową ryciną tytułow ą tow. 
T. L ipińskiego, oraz dużą reprodukcyą 
słynnego obrazu Munkaczego „Przed straj
kiem*, obfita w treść i pięknte wydana.

Cena 2 0  h.
Do nabycia w administracyi „Prawa Ludu* 
(Kraków, Wiślna 5), oraz u wszystkich kol

porterów partyjnych.

KRONIKA.
braków , 21 kwietnia. 

Baczność, towarzysze kolporterzy I 
Przez miesiąc kwiecień adres administracy i 
wydawnictw P. P. S. 0. jest: „Życie*, Szlak 
I. 6 Kraków.

Konfiskata. Odezwa majowa kom itetu wy
konawczego polskiej partyi socyalno-de
m okratycznej, wydrukow ana poprzednio 
w „Naprzodzie*, „Glosie*, „Prawie Ludu* — 
została dziś s k o n f i s k o w a n a  w „M e
t a l o w c u *  za ustęp o m ilitaryzmie ! Ten 
sam prokurator, który  tego ustępu nie 
skonfiskował w „Naprzodzie*, ani w „Pra
wie Ludu*, skonfiskował go w „Metalow
cu* ! Czyżby agitacya przeciw militaryzmo- 
wi specyalnie wśród robotników m etalur
gicznych wydaw ała się p. prokuratorowi 
jakoś szczególnie niebezpieczną? Dla
czego ?

Z powodu tej niezrozumiałej konfiskaty 
zostanie wniesiona interpelacyą w parla
mencie.

B ig w a n y  fe ra B ło w s ik le .,
Choroba posła Petalenza. Dzisiejszy po

ranny „Czas* donosi z Wiednia: Wczoraj w 
mieszkaniu swsra w hotelu MiiUera zacboro 
wał nagie ciężko poseł dr Iguacy Peleleaz. 
Od dwóch dni nie wychodził z mieszkania. 
Gdy z polecenia zarządu hotelu odemknięto 
wczoraj o godzinie 4 po połudaiu d r z w i  jego 
pokoju, zastano posła Petelenza leżącego bez 
przytomności aa łóżku. Świecąca się jeszcze 
lampa wskazywałaby, że posei Petelenz utra 
eił przytomność jeszcze wczorajszej nocy. 
Zawiadomiono o chorobie posła Sikorskiego, 
który przybył natychmiast z lekarzem posłem 
drem Goldem. Dzięki zabiegom lekarza poseł 
Petelenz odzyskał przytomność do tego sto 
pnia, że mógł rozmawiać. Pod wieczór po
wtórnie utracił przytomność. W nocy czuwali 
przy łożw chorego lekarz, poseł Sikorski i 
siostra miłosierdzia. Posłowie ks. Pastor i 
ks. Męski udzielili choremu ostatnich sakra 
mentów. Stan chorego jest bardzo groźny.

Wiec kolejarzy Galicyi zachodniej odbędzie 
się w sali teairu ludowego przy ul. Rajskiej 
w niedzielę 24 b. m. o godz. 10 rano z na 
stępującym porządkiem dziennym: 1) Agrarna 
polityka rządu, 2) Walka z drożyzną, 3) Ubez 
pieczenie społeczne a kolejarze. Referować 
będą posłowie do parlamentu.

Na koszta obchodu grunwaldzkiego uchwa 
lila Rada m Przemyśla 500 K.

Sprawy miejskie. Wczoraj odbyło się po
siedzenie sekcyi ekonomicznej, na którem 
uchwalono oglądnąć pomnik Kościuszki, za 
nim sprawa wyboru miejsca pod pomnik 
przyjdzie na posiedzenie Rady; dalej zatwier 
dzono projekt wybudowania 2 domów dla 
służby miejskiej w Dębnikach i uchwalono 
wniosek magistratu co do czyszczenia ulic 
w gminach przyłączonych.

Dobroczynność miejska. Onegdaj odbyło się 
posiedzenie sekcyi dobroczynności pod prze 
wodnictwem prof. Pareńskiego, na którem 
przyjęto do wiadomości sprawozdanie o ru 
ohu ubogich i działalności miejskiego biura 
ubogich za r. 1909 Następnie przedłużono 
stałe wsparcia 218 ubogim, udzielono wspar 
cia stałego od 10 — 15 K miesięcznie 55 u 
bogim i podwyższono 10 ubogim wsparcia 
stałe. Nadto uchwalono udzielić 38 ubogim 
wsparć ponadtaryfowycb od 15 — 50 K. Sekcya 
zastanawiała się nad utworzeniem kolonii la 
śnej w okolicy Krakowa dla sierót słabowi
tych i umysłowTo słabo rozwiniętych, nad za
łożeniem żłobka dia dzieci, zakładu wycho 
wawczego dla dzieci od 6 — 10 lat i nad za 
łożeniem domu poprawy dla nieletnich prze
stępców.

Roboty około skanalizowania Wisły zostały 
oddane przez c. k. dyrekcyę dróg wodnych, 
a to od strony Krakowa firmie Zachariewicz 
B dakowski, a od strony Podgórza inżynie
rowi Maślance. Roboty w najbliższym czasie 
zortar-ą rozpoczęte.

Konferencya na temat „Alkohol a szkoła* 
odbyła s ę  w niedzielę ubiegłą przy nieli-

eznens uczestnictwie nauczycieli i cgółetn d(
100 osób słuchaczy. Pomimo nęcącej piękn® 
pogody i uroczystości Wielkiego Kraków Przew 
pedagogowie nasi nie mają nic na wytłom8‘> uwair
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czenie, bo zaproszeni byli, a sprawa alkohcN 
lizmu w szkole jest pierwszorzędnej wag1, 
Conajmniej połowa dzieci naszych pije napoje 
alkoholowe, a jeżeli „ratując dzieci, wyr*] 
tujemy naród*, to cóż będzie, gdy nie ch #  
my ratować dzieci? A może pedagodzy prz« 
czuli, że dewizą konferencyi będzie: „Nij 
dawaj złego przykładu swym uczniom!* i ij 
ich odstraszyło.

Na konferencyi uchwalono następujące 
zolacye: Prof. Młynka: 1) Komitet wyk< 
nawozy konferencyi ma się odnieść do wszysj 
kich towarzystw i gron nauczycielskich 
kraju, by zechciały ideę abstynencyi od ni 
pojów alkoholicznych szerzyć nietylko mil 
dzy młodzieżą szkolną, ale i m i ę d z y s o b
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czas zabaw i wycieczek szkolnych nigdy ni( 
posługiwały się napojami alkoholieznymi; b 
w organach swoich, jak „Muzeum*, „Szkoła 
„Szkolnictwo®, „Głos naucz, ludowego*, „Pr® 
gramy* i „Sprawozdania szkolne* omawiał! 
tematy o wstrzemięźliwości od alkoholu mi( 
dzy młodzieżą szkolną i nauczycielstwem 
2) Odnieść się do władz szkolnych, by prź!
zamierzonej rewizyi planów i p o d ręczn iku*  W arsz
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szkolnych uwzględniły między innemi nauk1 
wstrzemięźliwości od napojów alkoholowy®1 
przez wprowadzenie do nauki szkolnej ja# 
przedmiotu osobnego h y g i e n y ,  w któ# 
główną część obejmowałaby nauka o szk® 
d l i w o ś c i  a l k o h o l u .  Nadto, by do w? 
pisów wszystkich języków udzielanych w n9' 
szych szkołach, do podręczników dia na^ 
przyrodniczych, do historyi, wogóle, gdzie 
sposobność nadarzy, wprowadzono ustęp/ 
o szkodliwości alkoholu. I p0

Wreszcie, by do bibliotek szkolnych i 00 fcieruc 
gabinetów zakupiono jak najwięcej k s ią # ,
0 szkodliwości alkoholu i tablic, ją ilustruj0, 
cych. ! ___

Dra Wróblewskiego: Zebrani na konfere® dejrzy 
cyi żądają: 1) wprowadzenia do seminary® j gtatec: 
nauczycielskich niezwłocznie obow iązko^ yj , 
nauki o szkodliwości napojów alkoholowy® Sokołc
1 egzaminowania z lego przedmiotu; 2) za# który 
żenią związku nauczycieli abstynentów; J Sokołc 
popicrauia stowarzyszeń abstynenckich ©# p> 
dzieży i dzieci przez prawo i szkołę; 4) og# pan r  
szenia konkursu na podręcznik nauki o sz1#  prawd 
dliwości napojów alkoholowych; 5) urząd20! jawjf ( 
nia drogą prywatną wykładów dla nau®% p rz6 
cieli i uczniów o szkodliwości alkoholu j 
troskliwego zabezpieczenia młodzieży i dz# 
w w ie k u  sz k o ln y m  od w p ł y w ó w  s z y n k u . 
zabezpieczenia biednych dzieci szkoluy® 
przez szkołę ped względem pierwszego i d #  
giego śniadania; 8) podjęcia wielkiej auk i#  
w Galicyi, dotyczącej alkeholizmu wśrńj 
dzieci.

P. A. Kangola: Konferencya żąda urząd2 
nia jak najczęściej odczytów i konfereu®- 
w sprawie „alkohol a szkoła* na prowio®/ 
w miasteczkach, wsiach.
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Komitet wykonawczy nie został wybr# 
dla braku czasu, więc obowiązek wprn% 
dzenia w życie rezolucyi spada na bom1# ' 
który zwołał konferencyę.

Okradzenie Kółka rolniczego. Policya o#2/  Czesak 
mała doniesienie, że dzisiejszej nocy jowegc
no się do sklepu Kółka rolniczego w L'k10* oskarż 
koło Chrzanowa, gdzie rozbito kasę og^1̂  atwu i 
trwałą i skradziono 500 K. O czyn ten P ńie wi 
dejrzanym jest Ludwik Małek, który zb’ , Ulicy t 

Zbydlęcenl młodzieńcy. Przed trybuna# Potrwa 
przysięgłych pod przewodnictwem radcy ^
tułowicza stawali dziś 21 letni Antoni
dzik, 23 letni Józef Kngiel i 2l-letni S#0|j Rok 
sław Jaklewicz z Płaszowa, oskarżeni o zg% , haryac
cenie i rabunek. Dnia 6 lutego b r. ®9bjn r*ądzei 
wiali się w karczmie, do której przyszła Się w
letnia kobieta K, Gdy wyszła, poszli wsz5% *ha ros
trzej za nią i w polu ją zgwałcili, przyC20 Kata
ją ciężko pobili i obrabowali. tey6iu

Wyrok zapadnie wieczorem. Oywam
StraPrzybory do robienia pieniędzy. Kom®#| “t a ™  

fortu na kopcu Kościuszki doniosła w®20^  ^  
policyi, że żołnierze znaleźli w krzakach ?*L
kopcem przyrządy do robienia pieniędzy y i  
formę gipsową, łyżki, sztance, flaszki z ę j ^ i e
KM  1 I r  n  1 ,  .1 -w, - , 1/4 U  A M  A T T O  TT1 H  M r t  *11 n  H  A l l l f l l l t 1 «
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mikaliami itd. Policya wdrożyła poszuk'' "
nia za właścicielem tego arsenału fałsze®® ’Jtfj ich w yłflt 1 L *— W ycieczka n a  W aw el. Uniwersy.% 2* równik
dow y im A  M ickiew icza urządza w  niedz' jerc  
b. m. wycieczkę do zamku na W aw e lu tan ie ,u. m. w  *aujHu hr wawciu ±
w uictw em  dra Tadeusza Szydłowskieg *. W y®1. *yci e.  
ma na celu zaznajomienie słuchaczów z %  &  Strej 
zamku i artystyeznem znaczeniem p i ę k n y . h i e d z i a  
bytków. K a rty  uczestnictwa po 50 h (d la c .m  #  g j J  / 
po 40 h) do nabycia w  czytelni U n i wersy* prw k , 
dowego. Punkt zborny o godz. 3 po połudn u
w ejściu  na zamek. u l ® ^  8l(

— W ykład  B o les ław a  L lm an o ^ ^ jz ie#  też cze 
o Stan is ław ie  W orcellu  odbędzie się ^  ^ n n  y ,  b ie d n i 
24 b. m o godz 7 wieczorem w  s d i ba.*59 c* y l ' •V guuó I W io w ir iu  w on i aCfO u *
cbmczno przemysłowego. Dzieło zasłuż0® 9 j  pi*1
cza naszej h istoryi porozbiorowej o jedny21̂ pUści# 
wszych polskich socyaiistów w  tych dnia< n . ' j  jjai
nraca HniLrarolra R ila łn  A a nakunia tV C*Y

hia
t a Jej

, ze
9ry f .  iprasę drukarską B ile tv  do nabycia w  j,

w ersytetu ludowego Cena 1 K , 60 b ’ rzvs,<̂
-  W i e l k i  K r a k ó w .  Prezydyum  .T ° * * ło Ili<<̂  ^ --

lekarskiego kratow skiego  zawiadamia K j f  s
iż wspólne posiedzenie z krakowskiem  es f
stwem technicznem odbędzie się w  sal^ , c®!0.- n
skiej w  piątek 22 b m. o godz. 7
omówienia planów konkursowych na „
ków.
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Rozprawa o podpalenie, która toczyła się 
wczoraj przed przysięgłymi przeciw Franciszce 
Przewoźnikowej, zakończvła się wyrokiem 
uwalniającym.

—  R e p e r t u a r  t e a t r u  m ie j s k i e g o .
Czwartek: „Sk iz*.
P ią tek : „G d y  młode w ino  zakw ita*.
— R epertuar «e»*s*w indow ego
Czw artek : „Ko lega Kram pton*, kom edya w  5

aktach G. Hauptm ana (nowość).
P ią tek : „Ko lega Kram pton*.
—  U n i w e r s y t e t  l u d o w y  lm .  A .  M i c k i e 

w i c z a  (ul. Szewska 16, I. p).
B i b l i o t e k a  otwarta od godz. 12— 1 i od 5—6 

w dni powszednie. — C z y t e l n i a  c z a s o p i s m  
otwarta od godz. 11— 1 i od 4— 9 codziennie, — 
B i  u ro  otwarte od godz. 6—8 w  dni . powszednie.

Nowlmy lw ow skie,
0 aresztowanym Sokołowskim donoszą pi 

sma następujące szczegóły: Policya warszaw
ska doniosła policyi lwowskiej, że Sokołowski 
dopuścił się w Warszawie sprzeniewierzenia 
6000 rubli na szkodę stowarzyszenia stróżów 
nocnych. Sokołowski uchodził w Warszawie 
za studenta uniwersytetu i jak twierdził, stu 
dyował prawo. Biorąc czynny udział w życiu 
społecznem, zyskał zaufanie stowarzyszenia 
stróżów nocnych, które zamianowało go dy 
rektorem. Skradłszy 6000 rubli, uciekł z War 
szaw y; o miejscu jego pobytu dotąd władze 
warszawskie nic nie wiedziały.

Na razie śledztwo się nie toczy; siedzi on 
jednak w więzieniu i zapewne długo czekać 
będzie na rozstrzygnięcie swego losu. Sąd 
lwowski zawiadomił władze warszawskie o 
uwięzieniu Sokołowskiego i prosił o jego akta. 
Po nadesłaniu tych aktów naBtąpią kroki dy 
plomatyezne co do wydania Sokołowskiego.

Policya aresztowała Sokołowskiego pod za 
rzutem szpiegostwa, jednak dotąd nie zaala 
zła konkretnych dowodów jego winy; pomimo 
to policya prowadzi dalej śledztwo w tym 
kierunku. Sokołowski w czasie swego pobytu 
w Przemyślu śledzony był pilnie przez tam 
tejszą policyę; często wyjeżdżał on stamtąd 
w kierunku Krakowa. Policya przemyska po- 
dejrzywala go o szpiegostwo, ale nie miała do
statecznych dowodów, aby go aresztować.

W czasie swego pobytu we Lwowie miał 
Sokołowski zajście z dziennikarzem p. R , 
który mu zarzucił, że jest agentem ochrany. 
Sokołowski udał się wówczas do adwokata 
p. W., który wniósł skargę przeciw p. R. 
Pan R. zapowiedział przeprowadzenie dowodu 
prawdy. Od tego czasu Sokołowski nie po 
jawił się więcej w kancelaryi adwokata W.

Przed kilku dniami Sokołowski otrzymał 
wezwanie do policyi na wtorek. Tam komi
sarz Tauer oświadczył mu, że go aresztuje 
i zarządził natychmiast rewizyę w jego mie 
szkaniu, poczem odstawiono go do więzienia.

Sokołowski był współpracownikiem „Goń 
ca*, wydawanego przez osławionego Brandow- 
skiego za pieniądze wszech polaków.

Proces o wypadek tramwajowy, w  styczniu
a. r. uległ wypadkowi emerytowany dyrektor 
szkoły realnej Józef K i c, k i, ojciec znanego 
lwowskiego okulisty, który potknął się na 
szynach, ułożonych obok toru tramwajowego 
w ul. Batorego; nadjechał wówczas tramwaj 
i przejechał go na śmierć. Dziś odbyła się 
rozprawa o ten wypadek w sądzie karnym 
Na ławie oskarżonych zaBiedli inżynier Józef 
Czesak, przedsiębiorca budowy toru tramwa 
jowego i Seweryn Blaim, iuspicyent budowy, 
oskarżeni o występek przeciw bezpieczeń 
stwu życia. Oskarżeni tłomaczą się tem, że 
ńie wiedzieli o tem, aby ułożenie szyn na 
Ulicy było niebezpieczne dla życia. Rozprawa 
Potrwa 2 dni.
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Rok szkolny w szkołach średnich i seaii- 
haryach nauczycielskich ma w myśl rozpo- 
teądzenia ministerstwa oświaty zakończyć 
6>ę w Galicyi 30 czerwca. Nowy rok nauki 
**•« rozpocząć się 1 września.

Katastrofa budowlana. Wczoraj w Prze 
•fcyślu przy ul. Ś edniej na budowie wyko 
Uywanej przez budowniczego Stawika i maj 
®tra murarskiego Lewczaka oderwała się wie
życzka ozdobna i spadła na trzech murarzy 
w .Pobliżu pracujących. Jeden z nich na 
zw i6tQ Szarszaniewicz spadł z rusztowa- 
n.ia . * Wysokości drugiego piętra i odniósł 
ciężkie uszkodzenia; dwaj inni uchwycili się 
rynny, skąą p0 Up}yWje 10 minut koledzy 
ich wyratowali. Winę wypadku ponosi kie
równik budowy, który ustawił liche ruszto
wanie, a wieżyczki nie przymocował nale 
*ycie

Strejk kominiarzy w Stanisławowie, w po
medziałek ruzpoczęła czeladź kominiarska 
®rejk celem uzyskania lepszych warunków 

ytu. Dotychczas wynagrodzenie czeladzi wa 
Jało się między 4 a 10 K tygodniowo. To 

czeladź przed 28 dniami wniosła odpo 
tedni memoryał do majstrów, ale ci oświad 

*yli, że sprawy nie odrzucają, aie załatwię

h

jej oznaczyć nie chcieli, zasłaniając się 
.eQl, że magistrat nie załatwił podwyżki ich 
aryf. Czeladź dała im 14 dni czasu, po u

pływie którego, nie mając żadnej odpowiedzi, 
rozooczęla strejk.

Okradzenie poczty. Urząd pocztowy w Ra 
wie Ruskiej doniósł lwowskiej policyi, że 15 
b. m. włamali się do tego urzędu złodzieje 
i skradli znaczną ilość znaczków pocztowych 
i korespondentek, łącznej wartości 431 K.

zabora ro syj slkSega.
Choroba Prusa. W stanie zdrowia Bolesława 

Prusa zaszło pewne polepszenie. Chory czuje 
się lepiej, kuraeya ma przebieg normalny.

Rewizya. Wczoraj o godz. l a/2 po północy 
w mieszkaniu literata Edwarda Chwalewika 
w Warszawie „ochrana* wraz z policyą za
rządziła rewizyę. Przejrzano szczegółowo całą 
bibliotekę. Zabrano kilka listów w sprawie.,, 
wymiany cx lihrisów. Nikogo r.ie aresztowano. 

Fabrykanckie zapomogi na policyę. Według
sporządzonego wykazu, utrzymanie w Łodzi 
dodatkowej policyi, złożonej z pomocników 
komisarzy i strażników policyjnych, wyniosło 
w marcu 5585 rubli. Funduszu tego dostar 
cza Związek przemysłowców i fabrykantów.

Z e  ftw U atau

Przemytnictwo sacharyny. Z Budapesztu 
donoszą: Policya tut»j*za wpadła na trop 
wielkiego przemycania sacharyny przez bu 
daoeszteńskieh aptekarzy, z których Józef 
Tórok i Józef Egger oraz dwaj agenci prze 
mycali w wielkiej ilości sacharynę do Węgier, 
Bukowiny i Rumunii. Podczas rewizyi zna
leziono w aptece Toroka 17, a Eggera 45 
cetnarów metrycznych sacharyny.

B. GA8RYELSKA, Kraików, kupuje, sprzedaje 
i najmuje —- fortepiany, pianina, harmonie i 
plancie — krajowe i zagraniczne, nowe i prze 
grane — za gotówkę i na sałaty — bez zaliczki

Pruska „reforma" wyborcza w formie, jak
ją uchwalili klerykali i konserwatywni w Izbie 
posłów, wydała się Izbie panów za wielkim 
„postępem*. Nie śmie wprawdzie zupełnie 
jej odrzucić, jakby chciała, ale stara się w 
inny sposób przynajmniej zatamować na dla 
gie lata wszelki ruch za zmianami. W tym 
celu uchwal ła komisya panów dodatek do 
uchwalonego przez Izbę posłów projektu, że 
w przyszłości zmiana ustawy wyborczej mo 
że nas.ąpió tylko większością 2/a głosów obu 
Izb, podczas gdy dotąd wystarczała zwyczaj 
na większość i powtórne glosowanie po u- 
pływie 21 dni. Rząd, jak doniosły telegramy, 
sprzeciwił się temu wnioskowi, uznając go 
za niemożliwy do przyjęcia. Gdyby plenum 
Izby panów mimo to wniosek ten uchwaliło, 
musiałaby ustawa wrócić ponownie do Izby 
posłów, gdzie losy jej byłyby bardzo niepe
wne z tego powodu, że centrum oświadczyło 
w swym organie „Kolniaehe Ztg“, że na u 
stanowienie kwalifikowanej większości nigdy 
się nie zgodzi.

Wobec tego możliwem jest, że reforma 
wogóle nie przyjdzie do skutku. Tem lepiej, 
gdyż dałoby to podnietę do jeszcze silniej 
szej agitacji i do jeszcze większych demon- 
stracyj przeciw dzisiejszej karykaturze prawa 
wyborczego.

Baczność Towarzysze!
We czwartek 21 kwietnia b. r. o godz. 7

wieczorem odbędzie się w Związku stow. 
rob. (Wiślna 5, I. p.)

zebranie obszernego Komitetu 
majowegi,

na które zaprasza wszystkich zorganizowa 
nyeh Towarzyszów Komitet krakowski P. P. 
S D.

w w w w w w w w
T E L E G R A M Y

z dnia 21 kwietnia.

Proces przeciw socjalistom  w Moskwie.
Moskwa. (Pet. ag. tel.). Przed trybunałem

apelacyjnym rozpoczęła się wczoraj z w y 
k l u c z e n i e m  j a w n o ś c i  rozprawa prze 
ciwko grupie moskiewskiej orgaoizaeyi so 
cyal rewolucyonistów. Przed sądem stoi 27 
oskarżonych, miedzy nimi a n g i e l s k i  p o d  
d a n y  W a t s o n .

Oskarżenie opiewa w kierunku należenia 
do stowarzyszeń rewolucyjnych, celem oba 
lenia istniejącego porządku państwowego, 
zwołania konstytuanty i utworzenia demo
kratycznej republiki; dalej w kierunku pro
pagandy terora i zbrojnego powstania oraz 
socyalistyczoego wychowania mas dla walki 
czynnej rewolucyjnej.

Sejm chorwacki.
Zagrzeb. W sejmie w dalszym ciągu dys 

feusyi indemnizacyjnej poseł S u r m i n  kryty 
kował stanowisko partyi prawa. Podczas mo 
wy przyszło do burzliwych zajść, w czasie 
których posiedzenie przerwano.

Eksplozya w fabryce zapałek.
Szegedyn. Z ciężko rannych przy eksplo- 

zyi kotła we fabryce zapałek w ciągu ubie 
głej nocy zmarła jedna dziewczyna; 16 ciężko 
rannych znajduje się jeszcze w szpitalu. Po
grzeb ofiar odbędzie się dzisiaj.

Kupno sandźaku Novi Bazar przez Serbię.
Belgrad. Dziennik „Zwono* donosi w for 

mie pogłoski, że rząd serbski pertraktuje z 
Turcyą w sprawie zakupna sandżaku Novi 
Bazar za 200 milionów denarów.

Powódź w Sarbli.
Belgrad. Wiadomości z Kragujevacz dono 

szą o powodzi w środkowej Serbii. Część 
miasta Kragujevacs stoi pod wodą. Ludność 
ucieka w panice na miejsca wyżej położone. 
Według dotychczasowych wiadomości 10 Iu 
dzi z g i n ę ł o .  Mosty kolejowe są w wielu 
miejscowościach zerwane. Szkoda ma być 
wielką.

Powstanie w Albanii.
Salonika. Wojsko, które posuwało się bu 

Diakova, stwierdziło, że Albaóezyey opuścili 
dotychczasowe Btanowisko i cofają się w góry. 
Wydanemu rozkazowi przez dowódzców woj
ska, by ludność wydawała broń, nie stało się 
zadość tak, że zawezwano silne posiłki, aby 
Albańczyków do poddania się zmusić, urzą 
dzrjąc za nimi pościg.

Londyn. „Morning Post* podaje sensacyjną 
i z gory nieprawdopodobną wiadomość, ja
koby a u s t r y a c k a  p r o p a g a n d a  w Al  
b a n i i  w y w o ł a ł a  r o z r u c h y  i wogóle 
czyniła tam ogromne postępy. Pismo podaje, 
iż Austrya poczyniła już pomiary kraju, kt* 
rego dobrej mapy dotąd nikt nie posiada.

Parlament niemiecki.
Berlin. (B. Wolffa). Na wczorajszem posie 

dżemu parlamentu przy obradach nad budże 
tem wyznań i cśańaty wywodził poseł K o r 
f a n t y ,  że na wschodzie nadużywają uau 
czyciele prawa barania, szczególnie wobec 
dzieci polskich. Ta przesadzona surowość jest 
skutkiem dodatku dla marchii wschodnich. 
Nauki religii w marchiach wschodnich nad 
używa się do celów germanizacyjnych. Nau 
czyciele nakłaniają dzieci do nieposłuszeń 
stwa wobec rodziców, biją dzieci, gdy te mó
wią po polsku, przezywają je „polskimi p3a 
mi“, „hannakami* i „małpami*.

Minister oświaty twierdził, że zarzuty mo 
wcy są nieuzasadnione.

Parlament angielski.
Londyn. Zdaje się, że 24 maja b. r. przyj 

dzie pod obrady rezolucya reformowa lorda 
Roseberrego, w następnym zaś tygodniu re 
zolucya rządu o „vjto“, tak, iż ewentualne 
przesilenie odroezocem będzie do początku 
czerwca.

Londyn. Izba gmin p r z y j ę ł a  wszystkie 
rezolueye, odnoszące s:ę do budżetu za lata 
1909/10 przeciętną większością głosów 85, 
poczem została ustawa finansowa za poprze
dni rok wśród oklasków większości formalnie 
ponownie wniesioną.

Duma.
Petersburg. (Pet. ag. tel ). Duma wobec o 

świadczenia ministra skarbu, że oczekuje w 
roku bieżącym większego dochodu o 12Va 
milionów rubli, podwyższyła pozycyę docho 
dów w budżecie o tę sumę. Dalej załatwiła 
Duma przedłożenie o utworzenie poselstw w 
Zofii i Msrokku.

Obrady komisyjne dla doprowadzenia do 
skutku porozumienia między Dumą a Radą 
państwa w sprawie przywrócenia skreślonych 
przez Damę kredytów na budowę okrętów 
wojennych, s p e ł z ł y  n a  n i c z e m .  W mię
dzyczasie m nister skarbu zmienił pozycye 
w dochcdai h w budżecie. Wedle tego kasa 
państwowa z nadwyżki produkcyi cukrowej 
otrzymuje więcej o 10V2 m bonów rubli, a 
z nieprzewidzianego dochodu z kolei połu 
dniowo-zachodniej większy dochód o 2 mi 
liony rubli. Minister skarbu zawiadomił pre 
zydenta Dumy o wstawieniu tej sumy do 
budżetu i wskazał, że gdyby nawet skreślone 
kredyty na budowę okrętów wojennych przy 
wrócono w budżecie, to budżet zamknięty zo 
s?anie bez deficytu.

Rada państwa o d r z u c i ł a  projekt ustawy 
w sorawie warunkowego skazania, który nad 
szedł z Dumy. W ciągu dyskusyi zabrał głos 
minister sprawiedliwości iw yabpow ał za ko
niecznem zaprowadzeniem instytncyi warun 
kowpgo skazania

Petersburg. (Pet. ag. tel.). Prezydent Dumy 
Gucekuw został przyjęty wieczorem przez 
cara na audyencyi, aby mu zdać sprawę o 
pracach budżetowych i ustawodawczych Du 
my. Audyeneya trwała 50 minut.

H o l a  p a s t a  d o  o b u w i a  są najlepszymi polskimi wyrobam i, 
g o l a  p a s t a  d o  m e t a l i  11
• t o f a  k n o t k i  d o  l a m p e k

Rozruchy w indyach.
Kalkuta. Donoszą o niepokojach w Bengalii, 

ponieważ krajowcy nie chcą uznać panowa
nia angielskiego.

Przgĝ sl społeczny.
Baczność malarze I Z powodu ruchu cen

nikowego m alarzy w Krakowie uprasza się 
malarzy z prowincyi, aby omijali Kraków.

W Bochni wybuchł strejk  i bojkot pra
cowni m alarskiej Tarczałowicza. W zywa 
się robotników m alarskich, w pierwszym 
rzędzie krakowskich, aby aż do odwoła
nia pracy tam nie przyjmowali.

Na 1 Maja! Na 1 Maja!
P I Ę Ć  P I E Ś N I

do odśpiewania w pochodzie:
„Czerwony Sztandar*, „Marsyiianka*, „Pieśń 
pracy*, „Gdy naród do beju...* i „Między

narodówka*.
Cena za egzemplarz 2 h, za 100 egzemplarzy 
1 K 50 h, z przesyłką 1 K 80 h. — Wysyła 
wyłącznie tylko za poprzedniem nadesłaniem 
należytości tow. M a r y a u  P y r z o w s k i ,  

K r a k ó w ,  ul. F i l i p a  11.

Chłopców do roznoszenia
r l 7 i o n n i l f a  potrzeba zaraz. Zgłaszać 
U A IC I I I I I K d  Si ę : „Naprzód*, Filipa 11.

Ze stowarzyszeń I zgromadzeń,
Ogłoraema petitowe o zgromadzeniach ! s e im  

d ach  można umieszczać ty lko  sa opłatą 4 ©  b a *  
l e n y  od jednorazowego ogłoszeni*. Zapowiedzi 
balów, zabaw i przedstawień kosztują I  Sko ross*  
z* jednorazowe ogłoszenie

* C z ło n k ó w  k r a k o w s k i e g o  C h ó r u  d r u 
k a r s k i e g o  1 r o b o t n i c z e g o ,  orsz pragnących 
wziąć udziai w  uroczystości m jow ej śp iew aków , 
zaprasza się na próby Chóru, które się będą odby
wa ł y  we  w torki i czwartki w  lokalu  stow. druka
rzy .Ognisko*, Rynek  główny  12.

* B a c z n o ś ć  r o w e r z y ś c i !  Towarzyszów, któ 
rzy z r o w e r a m i  mogą wziąć udział w  pochodzie 
1 M>ja, upraszamy o zgłoszenie się do tow. Ro- 
senzweiga w  Zw iązku stow. rob., ul. W iś lna  5, 
I. p., codziennie od godz 7—8 wieczorem, zaś w  
niedzi-lę od godz. 10 — 12 przed południem.

* P o s i e d z e n i e  w s p ó l n e  Z a r z ą d u  K o n -  
s u m u  R o b .  w r a z  z  R a d ą  n a d z o r c z ą  od
będzie się we czwartek 21 b. m. o godz 7 %  w ie 
czorem w lokalu sklepu Konsum u w  D ę b n i k a c h  
(ul. Pocztowa 17).

* Z g r o m a d z e n i e  k o b i e t  odbędzie się w  
niedzielę 24 b. m. o godz 5 po południu w  lokalu 
m iejskiej Kasy chorych w  K rakow ie  (u l Dunajew 
skiego 5). Na porządku dziennym : „Św ię to  1 Maja 
a klasa robotnicza*.

N A D E S Ł A N E .
(Za dział ten redakcya nie odpowiada).

ZWnostenskń Banka pro Cechy a Mnratu v Praze.
B A N K  P R Z E M Y S Ł O W Y  
dla Czech i Morawii w Pradze. Filia w Krakowie.

Tegoroczna subskrypeya akcyj Z vaostenska 
banka pro Cechy a Mi r=*vn w Pradze wydała 
rnaknmite rezultaty. Na ogłoszoną emisyę 
50 000 akcyj, subskrybowano przeszło 100 000 
8»tu‘t a więc o 100% wyżej zapotrzebowania.

O S K A R  M E R Z
Inżynier

zmarł po krótkiej chorobie dnia 20 
kwietnia 1910 w 34 tym r. życia.
Wyprowafteenie zwłok z domu ża
łoby przy ul Starowiślnej 1 nastąci 
w piątćk dnia 22 kwietnia 1910 

o godz. 3 po południu.

Oddzielnych zawiadomień nie roz
syła się.

‘

Polecamy naszym rodzinom jak naj 
goręcej

^Ceiiftskg domieszkę d0 kawy

Uboratoryum chemiczne
Dra Bolesława Drobnera

Kraków, pl Szczepański 2.
Telefon 415 c 

w y k o n u je  Analizy moczu, a n a liz y  te ch n ic z n e  
i h a n d lo w e . W y p r a c o w u j e  m e to d y  f a b r y k a c y i

ca

Kupując te towary należy uważać, aby nie dostać za te same pie
niądze, w podobnych pudełkach innych lichych naśladownictw. w Hol, Kraków.



S A G O M  GSŁ8SZEH M
Ss aa«ra» w „Drobnych ogłw.©- 
aUefc* Uczymy ia  każde słcwa 

S *•(., tytuł 25 la l.

Podróżującego
fachowca poszukuje firm a Bartig  
i  Ska, fabryka p iln ików  i maszyn, 
od lewarnia żelaza i m etali. Spółka 
z. z. o. o. w  Krakow ie. Zgłośzenia: 
skrytka pocztowa 87.

Bony niemki
um iejącej szyć poszukuje się. Zgło
szenia do b iura ogłoszeń Prin c ip ia  
u l. św. M arka 21.

Poszukują parceli
około 300 sążni, w  obrębie ł/2 godz. 
drogi od śródmieścia. Zgłoszenia 
przyjm uje adwokat Dr. Heski ul. 
Szewska 20.

Kupią szafką
m ahoniową z bronzami, łask. zgło
szenia do b iu ra  ogłoszeń Prin c ip ia  
ul. św. M arka 21.
W ieczornego zającia
poszukuje absolwent Akadem ii han
d lowej z k ilku letn ią  praktyką.

Łask. zgłoszenia pod S. L. do B iu 
ra  ogłoszeń „Prin c ip ia*  przy ul. św. 
M arka 21.

Poszukuję od 1 lipca
2 pokoi z kuchnią i przedpo
kojem w śródmieściu lub w 
obrębie ul. Wielopole, Zybli- 
kiewicza, Gertrudy.

Wiadomość w Dziale inse- 
ratowym  „Naprzodu", ulica 
św. M arka 21.

Poszukuje się
od lipca 4 pokoje z przedpo
kojem i kuchnią w śródmie
ściu. Zgłoszenia do Biura re
klamowego „Principia", ulica 
św. M arrka 21.

R o m a n  B ln th
G enera lny z a s t ę p c a  krakowskiej 

fabryk i tutek
„KOSMOS" St. Wołoszyńskiego

na K raków  i Podgó ze. 
Mieszka w Podgórzu, ul. Krakusa 24.

Tylko li. 65 za ls klg.
Odtłuszczone kuracyjne

KAKAO
poleca

M  M I C H A L I K
F a b ry k a  c z ek o la d y  i k a k a o . 
K ra k ó w , u l .F lo ry a ń sk a  45. 
Pensyonatom  znaczny opust.

ajlepszej jakości i  po najtańszej 
cenie odstępuje

T Ł U S Z C Z
k o k o so w y

Wojciech OlSZOWSki
w Krakowie

Mały Rynek, róg ul. Szpitalnej.
Jednorazowa próba przekona każde

go o jakości.

a GLANZBCR
W T A fW W iE

i

« M a 3  dajnesii fł. m «
poieca ąsamoh 
Mf tatarki ,At»~ 
tek* i YraBC«#fc 
patkefoay. W t*

knaj»®w »Ł iĄi 
’ Manzyny do s-c 

cisi, u-~
(c i  .ik Jw tew* t, 

' ceaach fafery;. 
H tpetacye wykonuje *ią er/ę'

Ve i fłftkładRi#

P rzed  użyciem . Po udycki.

Takie cudowne działanie w yw iera
preparat

K O L A - D U L T Z
najlepszy pokarm  natu ry dla mózgu i nerwów .

Usposobienie m yśli, czynności i  każde poruszenie cia ła są zależne od mózgu.
Zniechęcenie, ból g łowy, znużenie, wyczerpanie sił, osłabienie nerw ów  i ogólne 

wyczerpanie organizmu są oznakami braku sił do życia. K to  chce się czuć zawsze zdrowy, 
rzeźki z swobodną myślą, zdrowym  rozumem i silną wolą, kto chce w  pracy i  zajęciu 
znaleźć przyjemność, niech zażywa Kola-Dultz. Je s t  on naturalnym  pokarmem dla nerw ów  
i mózgu, równocześnie popraw iającym  i odm ładzającym  krew , a udzielając s iły  i życia, 
działa skutecznie na każdy organ ciała.

Kola-Dultz

daje ochotę do życia i siłę do działania,
a również uczucie m łodości wraz z zdrowiem 
i  szczęście w  przedsięwzięciach.

siłę czynu, które ręczą za skuteczność

usunieProszę używ ać jak iś  czas Kola-Dultz codziennie, a wzm ocni on nerw y, 
każdą słabość, a  jego działanie spraw iać będzie poczucie pełnych s ił i  zdrowia.

Kola-Dultz jest polecane przez lekarskie powagi całego św iata i  używ any w  szpi
talach i sanatoryach d la chorych nerwowo.

Proszę żąd ać  Kola-Dultz darm o!
Daje w ięe każdemu sposobność wzm ocnienia jego nerwów . Proszę napisać do m nie 

kartkę pocztową, z podaniem  dokładnego adresu a prześlę natychm iast darmo i opłatnie dawkę 
Kola-Dultz zupełnie wystarczającą do poznania je j skutecznego działan ia i  cudownej siły. 
W ed ług  uznania, można i w ięcej zam ówić. Proszę pisać natychm iast, aby n ie  zapomnieć.

Skład główny MAX DULTZ, Budapest Vll/501, Tabakgasse 29.

Najlepsze czeskie źródło zakuynal T a n i e  p i e r z e  !|
JnhroM rtort-ann O Ir • Lar.crrr.rvrw1 kg. szarego, dobrego, dartego 2 k . ; lepszego

Ovj WWBJO2 k. 40; najlepszego białawego 2 k.
4 k.; btałogo puchowego 5 k. 16; 1 klg. bsrdzo 
dobrego, śnieżnobiałego, dartego pierza 6 k. 40
i 8 k.; 1 klg. szarego puchu 6 i  7 k.; Małego,
dobrego 16 k.; najlepszgo brzusznego fmeha 12 k.

Przy odbiorze od 5 klg. począwszy opłatile.
z czerwonego, niebieskiego, białego lab  

  -=___ M aw saw  żółtego nackingu, I  pierzyna 186 cm. d łu 
ga, 116 cm. szeroka___ wraz z dwoma poduszkami, każda 8ft cm. długa,
58 cm. szetok/i, napełnione nowem, szarem, bardzo trwałem  pktrzsm
16 kor.; półpuchem 20 k.; puchem 24 k.; pojedyncze pierzyny i® k . ,  12 k., 

1 14 k., 16 k.; poduszki 3 k., 3 k. 50, 4 k. W ysy łk a  za zaliczką, od 12k.
opłatnie. Zm iana i zwrot opłatnie dozwolona, za BŚeodpewiadające j

pieniądze się zwraca. —  Szczczegółowe cenniki darmo I opłatnie.

] S .  B E N i S C H  w  D E S G H E N I T Z ,  N r . 8 6 9 , L a s  c ze s k i

K u le  1 K rę g le
z drzewa Llgnum Sanctum

polecają najtaniej
M E  IM  I S P Ó Ł K A

KRAKÓW, RYNEK 37.
Specyalne cenniki na żądanie 

gratis i franco.

POLSKO-CZESKA FIRMA

K A R E S Z  i  S T O C K I
B re m e n , B a h n h o fs tra s s e  29

przeprawia pasażerów

d o  A m e r y k i
I do wszystkich innych zamorskich krajów

po bardzo nlzkich cenach
bezpiecznymi, z n a k o m i c i e  urządzonymi okrętami, 

wprost bez przesiadania się.
Doskonały z d ro w y  wikŁ Rzetelna, uprzejma usługa

Podróż oceanem trwa tylko 5Vz dni cesarskimi, pospiesznymi okrętami: 
„Kalser Wilhelm II" II „Kronprlnz Wilhelm"
„Kalser Wilhelm der Grossa" || „Kronprinzeasin Cecllla".

Korespondencya w e  wszystkich językach.
W szelk ie  zapytania załatw ia odwrotnie i bezpłatnie, a po 

otrzymaniu 20 koron zadatku w ysyła  kartę okrętową i dokła
dne pouczenie do podróży

Karesz I Stocki, Bremen, Bahnhofstr. 29.
Ktoby chciał pośredniczyć, niechaj się zgłosi listownie.

H  5 . 5 9 0  B
notaryalnie uw ierzytelnio
nych św iadectw  lekarskich 
i osób pryw atnych dowo

dzą, że

KAESERA
karmelki piersiowe

z 3-ma jndł-mi

i i s i s y i
’i V C l ,  m k mm C S . I '

cfirypkę, zatlegmieoia, katar 
i koklusz najlepiej usuwają.

Pak iet 20 h. i 40 h. 
Puszka 60 halerzy.

Do nabycia w  aptekach i 
drogueryach.

Ik śluby
polowania i  w ycieczk i w yna jm uje : 
Powozy, konie i samochody. Zak ład  
piotra Guzikowskiego ul. Pędzichów 
18. Telefon 3836.

„O LLA "
najlepsze hygieniczne  ̂
8PECYALNOŚCI

g u m o w e
[ 2-Ietnia gwarancya , za każdą sztukę.  ̂
Cena 4, 81 9 Koronza tuzin. 

Kolekcya 12 szt. sortowanych 5 Koron.

Nalegaj
pan, 

aby do
stawca 
pański 

dał panu 
„OLLĘ" 

i  nie 
daj się 

pan 
zbyć 

jakiemś 
mniej

wartościowem naśladownictwem, 
które za tę samą cenę co „OLLA" j 
bywa polecane. —  Z a j m u j ą c e ,

_ pouczające i oryginalne cen n ik i! 
£ podaniem źródeł nabycia darmo j 

z C e n t r a l i  g u m y  „0LLA“ , 
W I E D E Ń ,  11/72, Pratarstrassa 57. 
Przez przeszło 2000 lekarzy za[ 

najlepsze polecane.
Oo nabycia w e wszystkich apte- j 

kach, drogueryach etc.

ZAKŁAD JU B ILER SK I
i  M. BKEHNERA
ą przeniesiono na ul. Mikołajską 
t  I. 8, I. p. OKazyjna sprzedaż 
(I i kupno kosztowności, bry- 
J  lantów, złota, srebra i  t. p.

Z O F IA  B i ł ;  S I  A DŁC  K A  
•— O S W l  ł;C  I M .......

Prxex U f f O k l Ł  c. k  K a m tu t tU 8
ta

3 f u r o

podróż!
Z o f i i

BiesiadeskH
Oświęcim (dwór***Oświęcim (dwór?

sprzedaje  ̂ ■
bilety okrętowe

I, H  f H I k i dla p j 
statków pospieszną 
oraz bilety kcJejoW^f 
kolei północno-ann 
bańskich we wszyrt, 

kierunkaeh. • ,
Ceny ściśle wedle <* 
okrętowych I koleje#?

BUety okrętowe do BJJ
I bilety Icelejewe kanady}*
Prnspekty dumo i <

NOWOJORSKA GERMANIA

178,528.310-30.74k.988"-
]  i m11.718A47--

Tswarzyatwo asskursoyjne m  życie
Toneralna Dyr®k«ya dla E u ro p y : Benie, W, 54, fitkriRStrnM I, m  włssuyH 
Gazteralna Repraientacya dla A u stry i: Wledsś, L Stsfcenrteg II, Wł Własny®
ta s  ubezpieczać s kećcent raka ISO* . .  .............. X 539,888.22*-*t«a czynny wedhsj! kil Ansa z koAccw r. lł&M dochód aui promie a*«ku*aoyiiae i o<4aetld ^ r. wto . , 9se obrotu rocar-ogb 1906.............................. s

% feprz«4M(& IkI AU udiiaża w aysłra . • « « ,
Sxcxeg4lne k o r iy śe l  

jak ie  daje Howojorska Bermanie swoim ubezpieczonym aą: ,
> ie  udziela pierwszej dyw idendy j a i  po up ływ ie  pierwszego roku ”  

pieczenia; I
'■) ie  police po 3 latach od w ystaw ien ia aą o tyle  nleziezspiełne, ie  **J 

wują swą ważność, nawet gdy śmierć ubezpieczonego nastąpiła #  . Jr  
samobójstwa tob pojedynku, a nawet w  takim wypadku skoro w #  
zawiera objektywnie fałszywe deklaracye; J

<) ie  dozwolone aą podróże i pobyt na całej ku li ziemskiej bez 
p rem ii; /

•) że ponosi ryzyko ubezpieczenia na wypadek wojny, powołanych po° 
hak podwyższenia premii;

») po 8-łetniem ubespieczeniu może ubezpieczony, przy wstrzym ani" 
kiego płacenia premii, żądać: _ J

' i

a) w y kupna gotówką; b) poiicę wolną od wszelkict dalszych Pr* / 
c) rozszerzenia pełnego zabezpieczenia na wypaddk śmierci,
reg la t; cyfrowe świadczenia 
rycznie uwidocznione.

Gdyby ubezpieczony w 
isaa przyjm uje się, że życzy

Towarzystwa są w  poli ca ch

ciągu 3 m iesięcy nie ośw iadczył się, 
sobie sposobu c) i  poiica zostaje

n i
tn ia  w mocy na sałą kwotę ubezpieczeniową, może jednakowoż n* *5'^ 
:beipieczonago, p* złożeniu dowodu możliwości ubezpieczenia * ? i

odsetkami, jeszcze w  ciągu dalszy1'-”
i

il

®Kiu ia )eg łyeh prem ii wraz 
zyskać pełną moi prawną.

Śsnaralna agancya Ńla Salicyl zachodńlaj
w  M i4a k« w S e , p r z y  n i le y  J a s n e j

.3 u p. Zygmunta Gleitzmana.
Towarzystwo nawiąże chętnie stosunki z osobami nadająceml 

kw izycyi ubespieeseń na życie, udzielając tymże korzystnych w*r°

Cudem amerykańskiego prr  nysłu jest

nowo wynsleziony ołówek do dodawania J a n in *

5
i
(
5
i
t;

/s
t
t
s
l
t
t
t

z przyrządem do pisania o łówkiem  i atramentem. NadzwycZ0/ 
nie pomysłowo skonstruowany aparat ten służy do szybh 6/.] 
i  pewnego dodawania, a sposób używania jest bardzo pojedy 
czy, funkeyonowanie zaś bez zarzutu; Praca wielogodzinna 
rządem „Maslm " n ie powoduje zwyczajnego zdenerwowa®' 

znużenia, również zaoszczędza się „Mezlmem" w ie le  cza”POfinU.i    i __ , .  AV ,i Aiiu^enia, również zaoszcze<iA^ Mfnsximom w ie ie  w  w  1 
a rezultaty zupełnie pewne. Cena za 1 sztukę z pouczeniem ”  y 
kładnem i  przejrzystem za zaliczką kor. 10.60 przy nadesła”  yjisaunem i przejrzystem za aor. i u .ou przy naaes<“ *\^
pieniędzy z góry 10 kor. Do nabycia u generalnego zastęp 7 

Em. Erber, Wiedeń 11/8. Ennsgasse Hr. 21.

K S * 1 " f f l S  p r z e c z y s z c z a j ą ® ?  i

A(Neustelna pigułki ESIsabeth). ^
Lepsze pod każdym względem od wszystkich innych P , j„|I<Ój 

przetworów *ą te pigułki, wolne od wszelkich szkodliwych skł*1 «iiWKiwn ele Ia!« « ualiAniz^unt olrnłlrle>in ^ MM_nnAnr 1irZl,Ł , fl

K a tu ra rd z e s £ ia 9
źródła najw iększej ilości chorób. D la swego
smaku, nawet dzieci chętnie je  zażyw a ja^ ^  ^

Jeduo pudełka, zawierająca 15 pigułek, Ł i z 8 pudełek, który przeszło 120 pigułek 2 korony. Fe nadesłaniu Irwoty 2 koron
A„ „ je ra .oj3;

aron 45 hal<

1

4tylko 2 korony. . _ _______

USTSZEZcHk ! nie. s*\ctj .Philipp» N«J“ezyMczającytb pi-iUek* Tylko wtedy m a.dnw., delko 1 wskazanie zaopatrzone jest nasza zaprotokołowaną marką £Pt’til , kiera czerwono-czarnym .św. I.iopold* i podp.sem .Pkdipp
nk*” ^Nasze rejMt r o w an e opa ko w an i# winno „wiefad podpis n a s z e j ^

pod „św. Leopoldem" Phillppa NBttstelns, Wiedeń 
w Krekewla: K. Wiszniewski, W. Redyk, C. Jahr I H. —
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